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R edakcja w rynku  Hr. 113. 
w lokalu drukarni Poremby., 

£ ; spedycja i ą jencja  inae 
ra t przy  placu katedra!, j  od 
1. 31, w domu M ajewskiego 

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprdoa 
opłaty stcplowej 30 k r.)  — 

Reklam acje nieopiecięto- 
wane wolne są od opła y

Telegramy „Dziennika lw o w sk ieg o " .
P e t e r s b u r g  19. G r u d n i a .  P o s ł o w i e  m o -  

s  l i t e w s c y  w  P a r y ż u  i K o n s t a n t y n o p o l u  o t r z y 
m a l i  2 9 d n i o w y  u r l o p ,  b y  m o g l i  p r z y b y ć  d o

R osji. . . .
W iedeń 19. Grudnia. W yd zia ł budzeto  

w y  postanow ił izb ie odrzucenie projektu  
u staw y co do sprzedaży dóbr państw ow ych  
polecić. D ostaje jednak wiadom ość, ź«* rząd  
swój w niosek  cofnie. ____________ _

Depesze telegraficzne.
P e s z t  17. g r u d n i a .  (Posiedzenie Izby 

deputowanych). Hr. E. Szechenyi, z powodu 
spraw familijnych, składa swój mandat. Roz
prawa o ustawie związku celnego i handlowego
toczy się dalej. _ „

~W  s p ra w ie  h o n o ro w e j S o m is c h  - C z e rn a -
tony roztrzygał sąd polubowny złożony z dzie
więciu członków. Powody zaczerpnięte z poli
tycznej przeszłości Czernatonyego, wywołały 
wyrok w skutek którego musiał złożyć swoj 
mandat poselski i wykluczony został z klubu

a r y ż 16. g r u d n i a .  Na posiedzeniu 
ciała prawodawczego w czwartek rozpocznie 
się rozprawa o ustawie wojskowej.

Picard wniósł trzy interpelacyjne żąda
nia jedno względem depesz włoskiej zielonej 
księgi, które nie pojawiły się w żółtej księdze, 
drugie względem zakazu włoskich i niemieckich 
dzienników na francuzkiej granicy i trzecie 
względem finansów miasta Paryża ^

Rouher w odpowiedzi Heantiensowi po
twierdza, że rząd przygotował projekt do usta
wy, względem redukcji taks telegraficznych, 
który niebawem przedłożony zostanie.

P a r y ż  16. g r u d n i a .  „LaPresse do- 
nosi, że posłowie Prus, Austrji, Angin i Mo
skwy zebrali się dzisiejszego wieczora umargr.
Monstier. . . ,

„ P a t r i e “ i „Etendard“ zaprzeczają wiado
mościom amerykańskich dzienników, dotyczą 
cym przybycia francuskiego posła do Meksyku. 
Napoleon n i e  wysłał reprezentanta do Juareza.

A ix  17. g r u d n i a .  W  procesie wło
skich bandytów’, skazani zostali na śmierć Coda, 
Quavanta, Nardi i Multateri, inni zaś Cardino, 
Oppero, Trisaro na dwadzieścia lat, Valsovie 
na piętnaście lat, Melano, Bessano i berra na
dziesięć lat galer.

L o n d y n  17. g r u d n i a .  Urzędowme do
noszą, że od wczoraj Fenijczycy podłożyli trzy 
razy ogień. _________

W iadomości polityczne.
% u * t r j « -  „Gazeta w iedeńska podaje 

dzisiaj (dnia 17. grudnia): „Dziś rozpowsze
chnione pogłoski o zamiarze jak iejś o p e r a c y :

_ _ i — a 1 no ee.lp. woislrnw ift tmlziei
cnmone uugiuon..« ----- - - . —_ ~ r  «
p o ż y c z k o w e j  na cele wojskowe tudzież 
o zamiarze podwyższenia podatków od kupo
nów, są zupełnie fałszywe.

Izba panów będzie wotować jutro usta- 
wę odnoszącą się do finansowego porozumienia 
z W ęgram i. Sprawozdawcą jest baron Hock, 
który poleci przyjęcie i czynić jeszcze będzie

dodatkowe w nioski, aby rząd starał się o 
zaprowadzenie konstytucyjnego zarządu i 
kontroli długów p ań stw a, tudzież aby baczył 
na rychłe przedłożenie budżetu. W izbie 
deputowanych n a  porządku dziennym są sp ra 
wy mniejszej wagi. .

We w ydriale konstytucyjnym ośw iad
czył p. m inister Taafe, że w sprawie odro
czenia lub zam knięcia rady państw a rząd 
powodować się będzie życzeniem w iększości; 
wiadomo iż Niemcy życzą sobie przedłu ż e n ią  
sesyi aż do m arca, poczem dopiero zw ołane 
jyć mają sejmy krajowe.

We W iednia odbyło się w med zielę 
zgromadzenie robotników, którzy się w licz
bie 10000 zeszli w sali Colosseum; mó
wcy którzy występowali wcale dobrze prze
mawiali, wszyscy zaś praw ili o polepszeniu 
obecnego losu robotników. Jeden z w niosko
dawców posunął się w swych żądaniach na 
pole socialistyczne, co w ielką obudziło nie 
chęć spokojnych warstw  ludności wiedeńskiej 
przeciw temu zgromadzeniu. Są także do
wcipnisie, którzy twierdzą, że wiedeńczycy, 
którzy starali się o udzielenie praw a stow a
rzyszeniu, wkrótce będą prosić rządu, o znie
sienie jego. . , , . , ,

W ęgierski sejm przyjął również ugodę 
o długach w tem samem brzmieniu ja k  ją  
rząd przedłożył. W  radzie państwa kw estja 
długów była przeważnie sprawą finansową w 
sejmie peszteńskim zapatrywano się na nią 
ze stanowiska poetycznego. Mowa D e a k a  
daleko św ietniejsza jak  odnośne mowy w 
radzie państw a ministrów br. Beckego i 
Beusta, zasługuje na w zm iankę, gdyż naj 
jaśniej określa sprawę tę. Objęcie przez W ę
grów części długów austrjackich podlegać 
może zaprzeczeniu ze stanowiska prawnego, 
bo niemogą oni być obowiązani do spłacenia 
długów mimo ich woli zaciągniętych ze sta
nowiska finansowego jest ono także nie słu- 
sznem, bo kraj nie może wziąść na siebie tak  
wielkie ciężary — a  więc tylko względy po
lityczne mogą kraj nakłonić do objęcia tak  
uciążliwych zobowiązań. Z tego założenia 
wyszedłszy Deak w swej mowie udowodnił, 
że Węgrzy powinni przychylić się do kwoty 
29 mil na opłatę procentów, gdyż przyrze
k li oni to w r. 1861 i w bieżącym ; zresztą 
muszą oni pewne ofiary ponosić, aby utrzy 
mać w połączeniu z Austrją swoje swobody 
i wolność bez warunku zaś powyższego 
Austria niem ogłaby im pozostawić ich kon
stytucyjną niezawisłość. M inister L o n y a y  
napom knął, że rząd tylko natenczas mógłby 
myśleć o bankructw ie, gdyby monarchia w 
żaden sposób n ieb y ła  wstanie P?doł.ac
mu zobowiązaniu ; W ęgrzy j e d n a k n i e g w a -  
rantuia wierzycielom całej kwoty długów 
Daństwa Po przyjęciu ustawy minister finan- 
tó T w n iW  o zeawolenie t o g o  pobom  
dotychczasow y* p o d k ó w  aa  pierwszy 
kw artał przyszłego roku. . w

P rJjek t o obronie krajowej dla W ęgier 
jest już wypracowany i będzie prawdopo
dobnie z końcem stycznia przedłożony 
sejmowi. —-------------

P o l s k u  „A llg. Augs. Z tg .“ donosi 
od granicy po lsk iej: Czem bardziej zbliża 
się rozpisana przez rząd rosyjski rekrutacja, 
tem  większy panuje niepokój w łonie familii 
polskich , które posiadają synów podpadają
cych poborowi. Zdarza się przeto często 
w okolicach graniczących z G alicją, iż mło
dzi lu d z ie , obawiając się odstawienia do 
wojska rosyjskiego , uciekają na terytorjum 
au strjack ie , co jednak wobec baczności 
wszystkich obwieszczyków połączone jest 
z nie malem niebezpieczeństwem. 1 tak po 
lecił pograniczny inspektor w Skalmierzu 
w skutek rozkazu gubernatora Chlebnikowa 
w Kielcach wszystkim nad Wisłą rozlokowa
nym obwie8zczykom , aby strzelali po trzech- 
krotnem  zawezwaniu na każdą osobę W isłę 
w nocy przebyw ającą. Lecz mimo tego udaje 
się bardzo wiele osób na drugą stronę. Przed 
kilku dniami przebył pewien urzędnik p ry 
w atny W isłę na czółnie Diedaleko miasta 
B aranow a; obwieszczyki spostrzegłszy go już 
za późno, dali k ilk a  razy ognia za um yka
jącym, jednakże bezskutecznie. Tyle gazeta 
powszechna podaje, my jednak na miejscu o 
podobnych przekroczeniach granicy przez 
ludzi uciekających przed poborem rosyjskim 
nie wiemy, aczkolwiek bardzo dobrze poj
mujemy, jaka obawa panować musi w Polsce 
przed rekru tacją , wysełająeą młodych ludzi 
z kraju rodzinnego do pułków konsystują- 
cych na Syberyi lub K aukazie.

Z Kongresówki donoszą równocześnie 
o zmianach w kościele katolickim , które po 
części w życie wejść mają już z nowym 
rokiem. Zarząd kościoła katolickiego będzie 
zmieniony na wzór obecnej adroinistracyi 
politycznej. Na każdy powiat będzie ustano
wiony osobny dekanat, a na każde wójtostwo 
jedna parafia, choćby do tego i k ilka  należało 
kościołów, k tóre będą niejako filiami; księża 
przy tych filiach będą wikariuszam i a tylko 
w siedzibie wójtowstwa będzie proboszcz.

N i e m e y .  Dnia 16. Grudnia toczyły 
się dalej obrady nad budżetem w berlińskiej 
izbie poselskiej: na posiedzeniu tem stano
wczo odrzucono projek t opłacania prezydenta 
i wiceprezydenta dla księstw Zaelbiańskieh, 
przyzwolono jednak na koszta administracyjne 
i przyjęto wniosek o zaprowadzenie dla obu- 
dwóch księstw wspólnego rządu. Tego sa
mego dnia mieli się zgromadzić delegow ani 
wszyztkich stronnictw  pruskiego parlam entu 
u prezydenta izby poselskiej F orkenbeeka 
w celu porozumienia się, czy w obec niemo
żliwości ukończenia dyskusji nad bu e 
do nowego roku, nie należałoby przed odro
czeniem i z b y  powzięciem odpowiedniej uchwa
ły  udzielić m inisterstw a dwumiesięcznego
k r e d y t u . ________ __

E& Oftjil. Sprawa wschodnia zaczyna 
znowu zajmować uwagę dyplomatów. M i
nowaniu Ignatiewa na miejsce 
nrzvDisuią nie małe znaczenie. W |» ry z »  
obiegała pogłoska, że Anglia dom agga 
w Petersburgu wyjaśnień co do planów m o .



skiew skich na  W schodzie. Ogólnie rozpo- 
wszeohnionem  jest m niem anie, że nd w iosnę 
Rosja zrzuci m askę.

Lecz do w iosny jeszcze k ilk a  m iesięcy, 
rząd  carsk i uw aża w ięc za stosow ne uspo
koić um ysły  podejrzliw ych, m ianow anie Igna- 
tiew a zostało odroczone, a  p rzy jaciel tegoż 
Igna tiew a, m in iste r serbski Risticz, u stąp ił 
um iarkow anem u Petronowiczowi. N iem niej 
p rze to  przygotow ania w ojenne idą  dalej 
swoim torem , a  ks. M ichałowi obiecano 
p rzysłać  z P e te rsb u rg a  100.000 karabinów  
d la  serbskiej milicji. M ocarstw a zachodnie 
i  A ustrja p rzy g ląd a ją  się z dziw ną oboję
tnością uzbrojeniom  ludów słow iańskich  m ię 
dzy B ałkanem  a  Saw ą, a przecież od daw na 
wiadom o, że ludy te  tw orzą aw angardę  Mo
sk a li w pochodzie na K onstan tynopol.

T o lekcew ażenie  zabiegów  m oskiew 
skich  gan i ostrem i w yrazy  „A venir N ational", 
dziennik  dem okratyczny. „G dy pew ność 
w ybuchu wojny wschodniej przygnębia u m y 
sły  — mówi on—gdy sku tk iem  tego w banku 
leży  bez uży tku  m ilia rd  gotówki, my o b ra 
żam y W łochy, oburzam y na  siebie Anglię, 
dopom agam y na szkodę naszą zaciętym  n a 
szym  wrogom , Rosji i P rusom , staw iam y 
F ran c ję  w tern fałszyw era położeniu, w któ- 
rem  by ła  w zględem  A ustrji w przededniu 
b itw y  pod Sadow ą. I  to  m a się nazyw ać 
zręczną narodow ą po lity k ą!"

Czasopism o „M oskwa" redagow ane 
przez znanego Polakożercę A k s a k o w a ,  w 
tych dniach  za w yzyw ające a rty k u ły , któ- 
rem i ua drugie  ostrzeżenie odpow iedziało— 
o trzym ało  trzec ie  ostrzeżenie i dzienn ik  ten 
zaw ieszonym  został na  cztery m iesiące.

L a  F ran ce  dow iaduje się z P etersburga 
że te raz  na serjo  m ów ią o tern iż jen e ra ł 
Ignatiew  pow ołany został z K onstantynopola 
i że jem u pow ierzony będzie k ierunek  spraw  
zagran icznych  w m iejsce G orczakowa. R y w a
lizac ja  tych  dw óch ludzi s tanu , nie je s t d la  
n ikogo ta jem nicą. Jeśli się ta  w iadom ość po
tw ierdzi; to będzie ona bardzo w ielk iej do 
niosłości; w iadomo bowiem je s t, że Ignatiew  
potrafił zyskać sobie zaufanie p ierw szych 
po litycznych  osób, i że niezm ordow anie u si
łu je  przeprow adzać tra d y c y jn ą  ta k  zw aną 
o rien ta ln ą  po litykę swego k ra ju  (raczej dy- 
nastji). Ł atw o każdy  pojm ie że p rzy  obecnym  
stan ie  rzeczy w E uropie, zastąp ien ie  k s . 
G orczakow a przez Ignatiew a m a w iększe 
znaczenie niż prosta zm iana osób w m ini
s terstw ie .

Wiochy. W e Florencyi poruszono 
m yśl w ybicia m edalu  na cześć Ju liusza F avre , 
k tó ry  we francuzk iem  ciele praw odaw czem  
w ystępow ał w obronie praw  w łoskiego n a 
rodu. W  tym  celu rozpisano subskrypcyę, 
i postanow iono, że pojedyńcze w k ład k i nie 
m ogą być w iększe nad  1 fr. N a czele ogło
szonych już spisów su b sk ry p cy i znajdu ją  się 
n azw isk a  k ilk u  senatorów  i deputow anych.

W  parlam encie  pow tarzają  się b ezu 
stann ie  ze s tro n y  lewicy ostre zarzu ty  p rz e 
ciw m in iste rstw u ; stronnictw o rządow e w y
stępu je  oczyw iście w obronie polityk i m ini- 
s te rja ln e j i s ta ra  się zb ijać argum enta  p rz e 
ciw ników , często tak że  członkow ie g ab ine tu  
osobiście zab iera ją  głos. B yły  m in ister wojny 
h r . R evel ośw iadczył, że rząd  n ig d y  nie m y
ś la ł o w ojnie z F ran cy ą , i d la teg o  też nie 
zgrom adził liczniejszych w ojsk na g ran icy , 
i  w yciągnął ty lko  kordon  z 13000, na  tery- 
to rjum  pap iezk ie  zaś weszło zaledw o 5000 
żołnierzy . T a k  hr. Revel ja k  i hr. M enabrea 
u trzy m u ją , że postępow anie rządu  było b a r 
dzo rozum ne, a rm ia  zaś zasłuży ła  zdaniem  
ich na w szelkie pochw ały, poniew aż nieu leg ła

pokusom  ale  pozostała w ierna  p rzysiędze. 
O pozycya znów w ykazaw szy bezpraw ność 
a resz tow an ia  G aribaldego k ry ty k u je  surowo 
stosunki dyplom atyczne W łoch z Prusam i i 
F ran c ją , oświadcza, że konw encya w rześn io
w a je s t g łów ną przeszkodą w ysw obodzenia 
Rzym u, a przecież F ran cy a  zushw ale naru  
szy ła  tę konw encyę przez utw orzenie legionu 
w A ntibes, k tó ry  się sk ład a ł z żołnierzy 
francuzkich w czynnej służbie zosta jący ch ; 
w reszcie oburza się opozycya na m ow ęR ou- 
hera, k tó ry  szydzi ze zw yciężonych.

Z Rzym u donoszą, że k a rd y n a ł A n d rea  
pow rócił do wiecznego m iasta  i należy  się 
spodziew ać, że spraw a jego  będzie zała tw ioną.

S z w a j c a r i a .  W  kantonie zurych- 
skim , w W in terthur, U ster, B tillach i w sa 
mym Zurychu odbyły  się dn ia  15. b. ra. zgro
m adzenia ludowe, na k tórych 22,500 głosów 
ośw iadczyło się za rew izją ustaw y; 10,000 
głosów  w ystarcza do przeprow adzenia p o d o 
bnego żądania.

K i i i m i n S a -  Jen e ra ln y  d y rek to r F a l- 
w ianu został m ianow any dekre tem  k siążę 
cym pełnom ocnikiem  Rum unii przy uk ładach  
z Serbią o zaw arcie konw encyi pocztowej.

Aagija. W  niedzielę dn ia  15. b. m. 
żadnych nie urządzono dem onstrac ji; F e n ia 
nie zachow ali się spokojnie. Z osób ranio
nych przy eksplozji, czterech um arło, o w y
zdrow ieniu p ią tego  żadnych lekarze nie ro 
b ią nadziei. S ław nym  sprawcom  zam achu 
udało  się nieco szczęśliwie.

T urcja . R ada m in iste rya lna  u ch w a
liła  w środę l i g o  b. m. udzielić K andjotom  
żądanych przez nich koncesyi. — D elegow ani 
k re teńscy  odpow iadając na prok lam acyę 
w ielkiego w ezyra  następu jące postaw ili żąda
n ia  : uw olnienie od podatków  przez la t k ilk a , 
urządzenie banku ro ln iczego , u tw orzen ie  
portów , udzielenie w sparcia  d la  zubożałych  
w skutek  osta tn ich  w ypadków , rew izyę po
datków  i zniesienie na  zaw sze kon trybucy i 
w ojskow ych.

Ameryka. H iszpanja proponuje S ta 
nom zjednoczonym  sprzedaż w ysp Cuba i 
Portorico za 150 m ilionów  dolarów .

W  N ow ym -Jorku  obiega pogłoska, że 
do M eksyku przybył poseł cesarza Napoleona.

Korespondencje.
No wy-Sącz 14. grudniu.

(K.) R ezultat wyborów posła z mniej
szych posiadłości w naszym powiecie jest na
der smutny. Nigdzie może stosunki nie są po
myślniejsze, jak  właśnie w Sandeckiem ; między 
wyborcami bowiem liczymy 36 głosów inteli- 
gency i, t. j. właścicieli gruntów tabularnych 
niżej 100 złr. opodatkowanych. T aka ilość, 
gdyby była zorganizowana i trzym ała się soli
darnie , może łatwo przeważyć szalę wyborów, 
zwłaszcza gdy i znacznej części włościan nie
podobna odmówić dość zdrowego sądu i zaufa
nia ku warstwom w ykształconym , a oprócz 
tego było między wyborcami k ilku  księży ma
jących wielki wpływ na lud. Można przeto 
twierdzić z pewnością, że przy jakiej takiej 
agitacyi ze strony inteligencyi byłby wyszedł 
z urny wyborczej poseł, któryby pomnożył nie 
wielki zastęp godnych kraju reprezentantów. 
Stało się jednak in acze j; dzięki naszej opie
szałości i lenistwu został posłem włościanin 
Laskosz, niemający najmniejszego wyobrażenia 
o obowiązkach , jakie lekkomyślnie przyjął na 
siebie. W  dotychczasowem politycznem życiu 
jego jeden tylko wybitniejszy zaszedł wypadek

dość trafnie go charakteryzujący. Kiedy arcy- 
książe A lbrecht zwiedzał Sandeckie, dzisiejszy 
poseł a ówczesny wójt chcąc złożyć czołobitność 
swoją wybiegł na gościniec, i przed nadjeżdża
jącym powozem arcyksięcia padł na ziemię na 
środku d rog i, tak  że konie spłoszyły się i za 
ledwo klęczącego nie stratow ały.

Przy wyborach głosy inteligencyi rozstrze
liły się, tak  nawet w tem szczupłem kółku nie 
umiano porozumieć się. N atom iast włościanie 
ze zwykłą sobie solidarnością głosowali na 
swego kandydata.

W krótce znów będziem mieli wybory, tą  
razą z miasta. Poseł nasz p. Kosiński złożył 
m an d a t, ponieważ wybrany został we Lwowie. 
Jako najstosowniejszego kandydata uważamy p. 
Fortunata Stadnickiego, zacnego i doświadczo
nego" p a try o tę , który we wszystkich czynno
ściach dążących do polepszenia losu ojczyzny 
naszej, brał żywy i .gorący udział a świeżo 
po wypadkach 1863. skazany był na 6 
la t w ięzienia, i dopiero za amnestyą 
wolność odzyskał. Sandecka rada powiatowa 
czcząc jogo zasługi na polu pracy narodowej 
obrała go swoim m arszałkiem , lecz wybór ten 
potwierdzony nie został. S ądzim y, że z tych 
samych powodów, dla których ks. Adama S a
piehę obrano w Złoczowie, powinien p. F o rtu 
nat Stadnicki otrzymać mandat poselski m iasta 
Nowego Sącza; inaczej bowiem, jeżeli w sejmie 
nie znajdą się ludzie nieugiętych przekonań, 
ustalonego nieszczęściami hartu  duszy i go rą
cej miłości ojczyzny, sejm nasz zawsze pozo
stanie igraszką w -ręku kilku zręcznych in try 
gantów lub powolnem narzędziem każdoczaso- 
wej ministerjalnej polityki. A  w tym razie 
może lepiej byłoby wrócić się do dawnych po
stulatowych sejm ów , które wysłuchawszy roz
porządzeń rządowych uchwalały adres wierno- 
poddańczy i tem zam ykały swoją czynność — 
bo i d z iś , mimo deklamacyi i pozoru niezaw i
słości , jedna depesza m inisterjalna rozbija 
w puch zaciętych oponentów.

Taroów dnia 14. Grudnia 1667.
Uważne przypatrywanie się ludowi naszemu i 

baczne śledzenie za jego uprzedzeniami, narowami i 
wyobrażeniami przyprowadza nas do przekonania, że 
o ile lud wiejski pełen jest podejrzeń i nieufności do 
inteligencji w ogóle » w szczególności do szlachty, o 
tyle z łatwością daje się wyzyskiwać lada komu — a 
najskwapliwiej poddaje Bie najgorszym wpływom — 
lgnie ślepo i kieruje się wskazówkami ludzi wy- 
szłych z niego a należących do tak zwanej pseudo, 
inteligencji której liczny zastęp posiada — w niższych 
urzędnikach powiatowych, amtsdieoerach — propina- 
torach, szynkarzach — pokątnych pisarzach i w 
t. p. indiwiduach.

Ludzie tacy, ilekroć stykają się w życiu co. 
dziennym z osobami należącemi do innych warstw 
społeczeństwa uważajmy tylko, jak skrzętnie ukry
wają swoje ludowe pochodzenie — wstydzą się jak 
zbrodni że są synami ludu, gdy zaś idzie o przepro
wadzenie korzystnego dla się interesiku, o oszołomie
nie i wyzyskanie poczciwego ale ciemnego wieśniaka, 
posłuchajmy wówczas jak gardłują, nota bene we 
cztery tylko oczy, że oni jedni go kochają, że tylko 
oni jedni praw jego uczciwie bronić będą.

W interesie kraju, w interesie tego samego 
ludu którego niemniej miłujemy — wypada nam 
podnieść głos ostrzegający, że ilekroć przy wyborach 
dostrzedz się daje podobne indiwiduum — ubiegające 
się za sobą, winien łączyć się cały zastęp rzetelnej 
inteligencji, i użyć całego wpływu, ażeby oświecić ten 
lud i niedopuścić takiego wyboru. Fałszywa to bo. 
wiem jest maksyma, że lepiej wybrać kogokolwiek byle 
oświeconego, jak dopuścić wybór ciemnego wieśniaka, 
a komitety przedwyborcze proponujące podobnych 
ludzi, gdy nie mogą przeforsować kandydatury któ
rego ze szl achty, grzeszą lekkomyślnośoią, niesem  
nieusprawiedliwioną.



Że sif lak dzieje powszechnie nie potrzebujemy 
tego ccśmy powiedzieli wyżej odnosić wyłącznie do 
tarnowskich wyborów do rady powiatowej; które od
były się tutaj w dniu 12 bm. I w Tarnowie jak  
wszędzie bez agitsęji przedwyborczych najrozmaitszych 
nie obeszło się, lecz po większej części wybór wy
padł pomyślnie. Wybrano dwóch zacnych księży: X. 
Wióbla proboszcza ze Zbyltowskiej Góry, i księdza 
Jana Rybarskiego proboszcza z Lisiej G ó ry . jednego 
urzędnika prywatnego p. Józefa Misągiewieza, oficja
listę prywatnego, człowieka poważanego i łubianego 
powszechnie, pana Mazura burm istrza z Ryglic ró 
wnież człowieka prawego. S ztśeiu  bardzo uczciwych 
wieśniaków i nakoniec Wojciecha Busia syna wyro" 
bnika z Poremby dawniej pisarza adwokackiego w 
Sanoku a dziś bez stałego zajęcia trudniącego się 
prywatnemi zastępstwami. Nie szczególna to akw izy
cja dla rady powiatowej tarnowskiej przez wybór 
tego ostatnego, i mniemamy, że członkowie komitetu 
przedwyborczego a szczególniej znający bliżej sto
sunki byłego obwodu tarnowskiego dobrze by się 
byli zasłużyli zawiązującej się radzie powiatowej) 
gdyby wręcz byli wystąpili przeciw tej kandydaturze 
a postawili natomiast kandydaturę pierwszego lepsze
go znanego gospodarza. Nie wszyscy to bowiem 
synowie ludu są podobni do naszych powszechnie po
ważanych i korhinych posłów jak Dr. Zduń lub
^ jłytobóą!____________

N ow in y  z kraju i zagranicy.
* Urzędy i sądy nie mogą się zawsze 

spuścić na swoich woźnych, którym poruczane bywa 
częstokroć ściąganie pieniędzy od partji. I tak zda
rzył się wypadek, że niejaki pomocnik przy woźnym 
sądu krajowego pobrane w drodze ekzekucji kwoty 
w sumie 75 złr. 70 cnt. zamiast złożyć w sądzie dla 
siebie zatrzymał. Oskarżony o sprzeniewierzenie przy
znał się do tego i skazany został na 3 miesiące 
więzienia.

•  Wyrok sądu krajowego na Michała Sucho- 
rowskiego skażający tegoż na 10 lat ciężkiego wię-

PAMIĘTNIKI GRISCELLEGO
szpiega tajnego 

Napoleona III- i Cavoura.

(C ią g  1 (taszy .)
Farini.

M iasto posłać mnie do R zym u, posłał 
mnie minister Rattazzi do Modeny, gdzie przy
być miał Farini w charakterze dyktatora. Ex  
lekarz p apieża, F a r in i, przysiągł śmiertelną 
nienawiść wszystkim , którzyby tylko trzymali 
się zasad klerykalnych. Pierwszem poleceniem, 
jakie z ust jego usłyszałem , gdy mnie zaw e
zwał do swego gabinetu, było: Wojna biretom, 
wojna mniszym rewerendom , wojna kornetom 
zakonnie! Jeśli zostawimy tę niegodziwą rasę 
pośród nas, będzie ona paraliżować nocą to, 
co we dnie uczynimy. W szystko to są sami 
Stronnicy Księcia M odeny!....

Księciem Modeny był A rcyksiąże Este, 
który po bitwie pod Solferino zorganizował 
swój oddział 6000  żołnierza i ćwiczył ich w o- 
brotach na równinie przy Sanguinetto.

D yktator, na mocy sprawozdań otrzy
manych ze strony patryotów weneckich i 
swych ajentów, był nader niespokojnym , gdyż 
według wszelkich objawów i prawdopodobień
stwa , ex • książę zam yślał wykonać napad 
ze swą a rm ią , by wygnać Piemontczyków  
z księztwa. Otóż Farini nie miał wówczas pod 
swym i rozkazami, jak kilku tylko karabinierów  
do służby policyjnej, polecił mi zatem udać się 
we własnej osobie na miejsce , aby się przeko • 
n a ć, czego właśnie obawiać się należało.

Tegoż samego wieczora przekroczyłem Pad; 
miasto jednak w kierunku ku Sanguinetto, miejsca 
pobytu księcia, udałem się do W erony, gdzie zgro
m adzili się wszyscy jego'stronnicy, przekładający 
wygnanie nad panowanie W iktora Emanuela. 
Ufając jeniuszowi opiekuńczemu p o licy i, wsze-

zienia potwierdzony zostsł w całej osnowie przez 
sąd wyższy i Snchcrowski zaczął już odsiadywać karę 
w więzieniu u Brygitek. Ponieważ jest obecnie chory, 
umieszczono go tymczasowo w szpitalu.

* Zakon OO. Dominikanów w Galicji, którego 
prowincjałem jest obecnio ks. P . Korotkiewic?, liczy 
13 klasztorów męzkich i 1 zakon żeński, w 
których s if  znajduje 65 księży, 14 laików, 6 klery 
ków i 18 zakonnic,

* Rohatyn dnia 13 Grudnia. Piszę pod 
wrażeniem radośnego uczucia, jakiego doznałem pod
czas skromnej ueity wyprawionej dla członków tu tej
szej rady powiatowej. Patrząc na to grono szlachty, 
włościan i inteligencji, przejętej jednym duchem zgo
dy. pomimo woli budziła się nadzieja lepszej przy. 
szłości. Z pomiędzy licznych toastćw jeden zdaniem 
mojem zasługuje na szczególną uwagę; włościanin 
pewien wniósł zdrowie p. Alfreda Młockiego, członka 
rady, wydawcy d iełek ludowych, oświadczając, że 
najżywszą wdzięcznością je s t przejęty ku temu za
cnemu obywatelowi pracującemu nad oświatą ludu- 
Wszyscy inni radni włościanie powstają na te słowa, 
otaczają p. Młockiego i w najczulszych wyrazach 
dziękują mu za jego przedsięwzięcie.' Przykład ten 
dowodzi jasno, że lud pojmuje już ważność oświa y 
i że potrzeba tylko w ytrw ałego działania wyższych 
warstw społecznych a w krótkim już czasie możemy 
doczekać się znakomitego postępu ciemnych dotąd 
mas i przekształcenia ich w żywotną część narodu.

* Z Myślenic donoszą o wielkiem niebezpie
czeństwie, jakie zagrażało temu miastu. Dnia 1 b.m. 
podczas okropnego w ichru , powstał pożar na przed
mieściu. Można sobie wyobrazić przestrach miesz
kańców , widząc żywioł niszczący wśród rozuzdanej 
b u rzy ; na szczęście wiatr odwrócił się od miasta i 
zwrócił się ku rzece, za którą stoi kilka dom ów ; 
jakoż pożar skończył sif tylko na trzech domostwach.

Dnia 13. t m, usiłowali Fenijczycy więzienie 
w Clerkenwel wysadzić w powietrze, celem oswobo-

dłem do kawiarni przy placu Bras, gdzie zw y
kle schodzili się wszyscy nieprzyjaciele rewo- 
lucyi. Siadłem przy stole, otoczonym przez pięć 
indywiduów, zajętych dzienną polityką w języku  
francuzkim , m im o, iż wszyscy byli W łochami. 
Jeden z n ich , starzec o siwych w łosach , wal
czył językiem za ideę wolności przeciw w szyst
kim czterym ; był on wielce wym ownym , je 
dnak nie posiadał o rewolucyi innych wiado
mości prócz zasiągniętych wr T u ry n ie , z dzien
ników Cavoura. B ył to emigrant amnestyowany 
po pokoju w Villafranca. Zauważywszy, że 
tamci nic mu nie odpowiadają, tylko słuchają 
z natężoną u w a g ą , zrobiłem kilka poruszeń 
niecierpliwości. W szyscy spojrzeli na m nie, 
z zapytaniem czy jestem  W łochem  lub Fran
cuzem , i jakie moje zdanie względem przed 
miotu ich rozmowy.

— Jestem  Francuzem , odpowiedziałem ; 
potem zwróciwszy się ku starcowi-mowcy, zbi
jałem wszystkie jego poglądy tak silnem  
rozumowaniem, że wszyscy powinszowali mi 
wymowy.

— W ięc pan jesteś legitym istą ?, spytał 
mój przeciwnik.

— T ak , panie; ojciec mój umarł w Qui- 
beron. J a — byłem ranny w Tuileryaeh w roku 
1830 i nie przestanę wołać : „Niech żyją Bur- 
boni!’4 Im dalej przebiegam Europę, im do 
kładniej poznaję rządy konstytucyjne, tem gorę 
ciej czuję się przywiązanym do następcy św. 
L u d w ik a , Henryka Vgo z łaski Bożej króla 
Francyi, tom silniej nienawidzę waszych krzy
kaczy trybunowych, istnych p ijaw ek, ssących  
krew n a szą . żądnych złota swych b liźn ich , i 
polujących na przywłaszczenie sobie teg o ż , 
miasto starać się o zapracowanie nań w pocie 
czoła ! .  . .  .

....— O tegoczasowej polityce, mam mało 
do powiedzenia , moi panowie ! Francya żyła

dzenia dwóch towarzyszy Burke i Casey. N ie :bsi$gli 
oni swego celu, jednak zrobili’ wyłom1 w murze na 
60 stóp a przeszło 40 niewinnych padło ófia-.ą tego 
zamachu. Jeden człowiek wyleciał wpówietrze, dwóch 
innych wkrótce umarło a czwarty jest bez nadziei 
życia, 36 osób zaniesiono do szpitalu; i  których -trzy 
następnej nocy umarły. Wybuch nastąpił o  4 godz. 
popołudniu, a zatem w jasny dzibń. W pobliżu wię
zienia, zawaliło się kilka domów, a wszystkie szyby 
w więzieniu, nawet z najgrubszego Szkła popękały. 
Mały chłopiec, który ranny leży w szpitalu, #yżOaje, 
że około V /t godziny popołudniu widział jak jakiś 
mężczyzna oddala! się od beczki stojącej taż pod sa
mym murem więzienia; Wkrótce powrócił on z dwoma 
lontami, z których jeden podał chłopcu, który się 
baw ił, a drugi wetknął do beczk i; drugi chłopiec, 
k tó iy  palił cygaro , podał mu ognia. Mężczyzna za
palił lunt a gdy ten tlić się zaczął, począł 1 ciekać. 
Więcej nie umiał opowiedzieć ten chłopiec , jednak 
spodziewa się poznać tego mężczyznę. Beczka była 
czarna, okryta białem płótnem , które mężczyzna od
krył, aby wetknąć lunt Treje dzieci bawiło się , w po
bliżu beczk i, a w dziedzińcu przechadzało się kifka 
osób.

* P. Lipiński Alojzy wydał w tych dniach 
nowe tańce karnawałowe, które ogólne zjednały 
sobie poklaski, a to .jest: Polonez p. n. Na ustroniu, 
Mazury p n Obrazki narodowe, Polka p. n. Iskra 
zapatu i MazurKa p. u. Ani śladu z chwil pamiętnych

* Wydawnictwo dzieł tanieb i pożytecznych 
w Krakowie wydało własnym nakładem ,j kalendarz 
lekarski na rok 1868 w formacie kieszonkowym" 
który prócz środków leczniczych zawiera uczone 
artykuły, różne wykazy, w yciągi i tabliczki dla leka
rzy niezbędne. Ze względu na niską cenę 1 zlr. 50 k r
za egzemplarz, spodziewamy się iż znaczny znajdzie 
pokup i wyruguje rozpowszechnione u tias tego ro" 
dzaju kalendarze niemieckie.

* W Pułtusku w królestwie polakiem zasiada 
obecnie komisja sądowa dla wyśledzenia kilku zło-
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szczęśliwa i wolna pod panowaniem Burbbńów. 
Dziś jest ona tylko nędznym niewolnikiem pod 
obuchem basztarda rodziny Bonapartyeh. W ło
chy środkowe żyły w spokoju i ciszy, bogate 
swemi niwami , sławne sztukami , wzniosłe po
mnikami, pod ojcowskimi rządami książąt z do
mu Lorraine , Este i Bourbon; od dwóch m ie
sięcy jednak oddane qne zostały na pastwę  
szatanowi. Garibaldi, ów awanturnik, Cialdini 
ten człowiek że la za , mordują, spychają w n ie
rząd, bezczeszczą tę krainę ! N a miejscu k ościo - 
łów i krzyżów Zbawiciela nie ujrzysz jak tylko  
koszary i s z ty le ty ;' rewolucyonistów k r ó l a -  
g a 1 a n t a.

Gdy skończyłem , jeden z mycn słucha
czy, hrabia de M olza , szambelan księcia Mo
deny, zawiódł innie do siebie na wieczorek. 
Tam przedstawił mnie całemu areopagowi w y
gnańców. Forly, minister spraw zagranicznych; 
G iacobassi, minister spraw wewnętrznych; 
D ibnoi, p o licy i; Saccozzi jenerał naczelny 
armii niodeńskiej — uściskali me dłonie. Rozma 
wiając o t' iu i owem tak zręcznie korzystałem  
z okoliczności, że stary Saccozzi wziąwszy 
mnie za oficera wyższego stopnia, zaprosił mnie 
do towarzyszenia mu nazajutrz do Sanguinetto, 
gdzie odbyć srę miał przegląd w o jłk a , przed 
odjazdem księcia E ste do Wiednia.

Jeaiusz policyi wzbronił mi odrzucić tak 
dogodny w niosek; towarzyszyłem więc jenera
łowi m odeńskiem u, który za naszeiu przyby
ciem na miejsce przedstawił mnie Jego W ., 
księciu Modeny i wszystkim oficerom. Choć 
miałem na sobie ubiór cywilny, zniewolono mnie 
dosiąść konia i przyłączyć się do głównego 
sztab u , m n ie , który przybyłem, aby ich szpie 
gować. Podczas rew ii i obrotów wojskowych 
zrobiłem kilka u w a g , które utwierdziły ich  
w m niem aniu, że mają przed sobą oficera w y
sokiego stopnia. (C. d. n.)



czyńców, którzy w e wrześniu b. r. napadli dóm pro 
boizcza w Obrytach, poranili go tak, i ż w parę dni 
umarł, a zabiwszy przytem organistę i pisarza, za
brali 60.000 złp. w listach zastawnych i około 5.000 
złp. w gotówce. Jako uczestników tej zbrodni wyśle
dzono już dwóch żydów w Grojeu pod Warszawę, 

jednego w Mogielnicy, jednego w Wilnie, a (rzęch 
w Warszawie. Dzienniki polskie podając ten fakt 
wymieniają nazwiska ofiar tej strasznej zbrodni: pro
boszcz ks. Ropelewski, organista Tyszkiewicz a pisarz 
Kociszewski.

(Teatr.) Artyści francuzcy przedstawili wczo
raj komedję pana Sardou pn. Rodzina Benoiton. 
Jakkolwiek nie są to artyści pierwszorzędni celowali 
oni jednak w (ycb osobliwie scenach gdzie wiele na
raz występuje osób. Jestto tylko znać Francu.om wła. 
ściwe, nader żywa gra a tym sposobem bieg scen 
nabywa tej naturalności która odpowiada zadaniu ' 
celowi jaki sobie autor wytknął. Owóż cały efekt na 
tem polega, aby w scenach gdzie większa ilość arty
stów jodnym ciągiem po sobie mówi, był związek i 
życie które koniecznoćć sytuacji wymaga, a czego 
przeprowadzenie jest nieco trudne i większej staran
ności wymagające.

Od c. k. dyrekcyi policyi otrzymaliśmy następujące 
pismo :

Sprostow anie. Dziennik Lwowski ogłasza 
w Nr. 215. z dnia 18. Grudnia 1867 roku w rubryce 
.Nowiny z kraju i zagranicy" iż toatr amatorski na 
korzyść powracających z niewoli r syjskiej miał być 
dany zeszłego tygodnia wraz z koncertem, gdy oto 
w sam dzień przedstawienia, gdy wszystkie przygo
towania były ukończone , c. k, władze z niewiado
mych przyczyn zabroniły przedstawienia, atoli w sku
tek nalegań jednego z tutejszych obywateli zakaz 
cofnięty został eto.

Ogłoszenie to zbyt niejasno podane prostuje 
się w ten sposób, iż c. k. Władze przedstawienia 
w mowie będącego Die zabroniły, czego dowodzi po
zwolenie przez Wysokie o. k- Prezydylim Namiestni
ctwa udzielone, c. k. Dyrekcya Poli yi zaś przed
stawienia w dniu na to przeznaczonym dlatego nie- 
dozwoiiła, ponieważ przedsiębiorcy tegoż amatorskiego 
teatru pierwej przygotowania robili i przedstawienie 
urządzić zamierzali, zanltń jeszcze pozwolenie Prezy- 
dyum Namiestnictwa nad -szło, poezem bez wszelkich 
czyichkolwiek nalegań, przeszkoda w przedstawieniu 
w mowie będącem sama przez się ustała-

Lwów 18. Grudnia 1867.

Gospodarstwo i handel
* Donoszą z Krakowa, że młyny tak zwane 

królewskie na Podgórzu, które w Styczniu b. r. do 
szczętu zgorzały, obecnie są już odbudowane i wkrótce 
będą otwarte. Machiny parowe urządzone na znacz
nie większą liczbę kamieni, dostarczyła fabryka pana 
Zieleniewskiego w Krakowie.

* Na W ęgrzech wywóz zboża trwa bezustan
nie tak do Prus jak i do Franoyi. W Peszcie, naj
główniejszym punkcie operaeyi zbożowych, dnia U . 
b. m. płacono." mierz, pszenicy 6.80, żyta 4.30, jęcz
mienia 2.85, kukurudzy 2.65, owsa 1.70.

* Wiedeń 16. grud. Na dzisiejszym largu  było 
2014 wołów (5 1 galicyjskich); sprzedawana sztukę 
po 139—202 zlr., cetnar po 29 — 31 złr.

* Podług „St. Pet. Wied.** cyfra wywozu z ira- 
perjum rosyjskiego w ciągu ostatnich lat dziesięciu 
wzmogła się znaoznie- W r. 1850 wynosił tenże nie
spełna 147 milionów rś. w r 1806 zaś wartość prze 
niosła 195 mil. rś. Zato przywóz towarów zagra
nicznych zwiększył się z 105 m, tś. na 178 m. rś.

Cennik giełdy pienięż i tow. we Lwowie
z dnia 18. grudnia 1867.

Kmin 100 funtów wied. rhcą 22 złr. Hreczka 
ko rzec 140 funtów plącą 6.90 bez akcyzy.

Cennik izby handl. lw ow skiej Dają Żądają
a dnia 11, grudni* złr. ki złr. kr

Dukat holenderski ....................... 5 es ■5[72
D ukat c e s a r s k i ................................. 5 70 5 78
Napoleond o r ...................................... 9 55 9 66
Półimperjał ro s y js k i........................... 9 88 ło 03
Kubel srebrny rosyjski . . . . . 1 84 89
Rubel papierowy rosyjski . . . . 1 66 1 67
Talar p r u s k i ...................................... 1 78 1 79
Galie, listy zastaw, w .  a. /  . . , 78 •25 79.08
Galie, listy zastaw, m. k: ł  § . . 82 29 83 i 06

„ „ banku hip. )  §" . . 94 17 95
Galie, obligacjo indmmz. 64 20 64 45
Pożyczka narodowa ( 5  • . 64 53 65 33
Akeje kolei żelaz. gafie. '-0  . . 2 0 1 17 206 *—

„ r * Czerniowieekiej 167 l: 169 17
„ banku hipotecznego gal. . . 71 33 74)67

Telegrafowany kara wiedeński;
Dnia 18 grudu ia . Z*r '

5'/t Metaliki
„ z procent, z m aja i listopada 

5*/i Pożyczka narodowa. . .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Iko je  bankn wiedeńskiego

,  ,  kredytowego . .
Londyn 10 funtów szterlingów 
Srebro. . ... . . - .
D ukat p o j e d y n c z y .......................

*r.

55 70
57 75
65 10
81 70

677 i —

183 70
121 25
113 "95

5 76

P rrjJce liiill <!<> linowi)
Dnia 17. grudnia.

PP. Petrowicz F.. z Woloatkowa Szymanowski 
F,. z Babiatyna Br. Walisko L,. Bukowiny. Wolań- 
ski W,, z Dulib. Kellermann J ., z Uścia. Przybylow- 
ski W,, adw. z Stanisławowa, Bereściariski S,. z Hu - 
stweczka Br. Schiling A., i Chnilatów Figran Iwanow, 
z Kaukazu. Grochawski A., z Lipska.

m O M I K  (ilustrowany) LWOWSKI
w bieżącym kwartale następujące obejmował przedmioty:

Ż y c i o r y s y  (z p ortretam i): A genor hr. G ołuchow ski, dr. Jó zef D ietl, L eszek  D unin B orkow ski, Jan  M atejko , J . I. K raszew ski, 
A dam  S ap ieha , M ichał C zajkowski i A rtu r G rottger. 

P o w i e ś c i :  U ryw ek z czyjegoś pam iętnika przez T. T . Jeża . Szkie z życia  społecznego. K ościoł św. A n n y , podaaie historyczne. 
O p i s y  (z rycinam i): R yn ek  krakow ski. M łocarnia parowa. P lem iona syberyjskie. W ie liczk a . W iln o . W ystaw a paryzka. Pom nik  

rycerza w Jaw orowie. Zam ach B erezow skiego. M orskie oko. Śm ierć C zachowskiego. Groby królów polskich. K lasztor Benedyktynek we L w ow ie. 
Z am ek Cluny. P ortret W ł. Jag ie łły . D w orzec kolejow y we L w ow ie. S w aty  i w esela  ludu na R usi. S łow acy  i S łow ian ie. K ozacy w T urcji. 
K aplica  Z ygm untow ska na W aw elu . B u la  papiezka. 

f * O C 2j e  : J a  i Oni. R ienzi. 
P r z e g l ą d  l i t e r a c k i )  -  a r t y s t y c z n y  : H istorja pow stania narodu polskiogo r. 1 8 6 3 — 4. W ydaw nictw o dzieł ludow ych  

A lfr. M łockiego. L w ow skie T ow arzystw o przyjaciół sztuk pięknych. O potrzebie i zadaniu krytyki teatralnej. H istorja literatury polskiej. 
Gospodarstwo I przemysł oraz najnowsze odkrycia i w ynalazki.
V o g a d a i l h l  t y s o d n i o w c  czy li kronika m iejscowa i prowincjonalna.
Pszoillia (z karykaturam i) na ostatniej stronicy, chłoszcze wady społeczne i tow arzyskie.

Przedpłata na TYGODNIK LW OW SKI w y n o si:
ewierćroezhie 2 złr. —  półrocznie 4 złr. — rocznie 8 złr.

wD Z I E N N I K  L W O W S K I
(ROK II.) w w i ę k s z y m  formacie wychodzić zacznie.

cc
T r e ś ć  D z l e i i n l h s  stanow ią: N ajśw ieższe telegram y. Część polityczna obejmująca wiadom ości ze w szystkich  krajów euro

pejskich. A rty k u ły  kierujące o spraw ach krajowych. Korespondencje z kraju i zagranicy. N ow iny m iejscowe i zam iejscow e. W  odcinku pow ieść  
lub pam iętniki. Gospodarstwo, handel i przem ysł. Część urzędowa. K ursa giełdow e. S p is  przyjezdnych. Ogłoszenia.

P r z e d ; l a t a  na D Z I E N N I K  w ynos i  ( o d  II. r o k u ) :
w miejscu i z przesyłką 3 razy tygodniowo 

rocznie 1 9  złr. półrocznie 6  złr. ćwierć rocznie złr. 
miesięcznie fi złr.

Od wydawnictwa Dziennika i Tygodnika lwowskiego

z przesyłką c o d z i e n n ą  
rocznie 1 ś» złr. półrocznie T złr. 5 0  kr. ćwierć ro

cznie «$ złr H O  kr. miesięcznie t  złr. 3 0  kr.
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poleca handel korzenny

J.F.Kleina wdowy
we Lwowie 232  m.

w szelk ie  artykuły korzenne, 
południowe ow oce

a przedewszystkiem 360 3-6
W IN O  stołowe zieleniak po 50, 60 , 

8 0  kr. butelka,
H U M  prawdziwy z Jaiaaiki miara 1.80, 

2 4 0  1 2 .80 .
H E R B A T Ę  po 1.50, 2, 3, 4  1 5, 

jak o też :
Ś L IW K I suszone prawdziwie tureckie 
MIÓD p rza śn y ,
P O W ID Ł O  węgierskie bardzo słodkie i 

św ie ż e  w ied eń sk ie  d rożd że.

Stosowny podarunek na 
B O Ż E  N A R O D Z E N I E

1000 dukatów w złocie
na los 50 centów

(przy Sciu loiach jeden darmo)

wygrać można nieomylnie 21. gru
dnia 1867 r.

LOSOW  powyższych w malej 
ilości jeszcze resztujących dostać 
można u JOH. C. SO T H E N

Wien Graben Nro. 13. 376-5
P ro m esy  lo s ó w  k red y to w y c h  

po 4 złr. na wygranę l/ t  Miliona złr.

Fryderyk Schubuth.

DROŻDŻE FRASOWANE,

S k ł a d .  ł i e r To a t y
i s i w m i i t  i . u u s u m i

pod 1. 31 plac katedrąlny we Lwowie 

otrzymał teraz r ó ż n e  gatunki herbaty z najświeższych 
zbiorów jako to:

371-2-6 czarnej, żółtej, zielonej
oraz k w i a t  h e r b a c i a n y

które Szan. Publiczności poleca funt po 3 ,  -g. $», § ,  f i O z I i * .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się najdokładniej.

Przeciw mniej więcej silnie występującym zaziębieniom organów resnira 
cyjnych, ja k o to : chropawośei w gardle, chrypce, diażliwości do kaszlu 

i t. p. znachodzimy przeróżne śrcd k i polecone, jakoto: bonbony, pastylki d ro 
gie syrupy i ekstrakty. Ponieważ gatunek tych artykułów przez spekulacye 
stał tsię bardzo wielustronnym , przeto co do wyboru nieco ostrożności 
cierpiącej publiczności doradzić koniecznem okazuje jsie. — Bezwarunkowe 
pierwszeństwo należy się przedewszystkiem S to llw e rk a  bonbonom  p ier
s io w y m  Więcej niż 25cio letnie istnienie tychże, ministeryalne uznania 
wszystkich prawie państw, niezliczone rekomendaeye ze strony lekarzy 
i konsumentów, tudzież przyznane premje i medale honorowe, jakiemi żaden 
inny fabrykat poszczycić się nie może. są najwymowniejszetni dowodami w y. 
smienmtosci tego domowego śro d k u ; przyczem cena tak mierna iż dla każdeeo 
jest dla czego tez powyższe bonbony wszechstronnie polecamy
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HANDEL TOWARÓW KORZEŃ 
YCM.W1N i DELIKATESÓW

■jtym dodstk ii na.iż tak o 
w y  w najświeższe do tego 

liandlu należące tow ary, 
stosow nie do teraźn iej

szych potrzeb obficie zao
patrzy łem , i jak  w iadomo- 

„  najtańszych cenach 
surzedaję- A. GRIMM <
^  Lwow ie L 223, W rynku
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W a le r ja n  D w o rsk i,
ręk a w io zn łk  b a n d a ź y s ta ,

w hotelu Georga przy ulicy Ś.Jańskiej, 
ma zaszczyt ̂ polecić się wysokiej Szla
chcie i szanownej publiczności, iż zao
patrzywszy swój sklep w wielki wybór 
do tego zawodu naieżących towarów, oso
bliwie zwraca uwagę na wielki wybór 
wszelkiego rodzaju rękawiczek zimowych 
i le tn ich , torby i zarękawki do polowa
nia w różnych gatunkach, bandaży ruptu- 
rowych elektrometyeznych własnego w y
nalazku i przez szanownych pp. lekarzy 
za najlepsze uznanych Szlejkigum elasty- 
czne i jedwabne paryzkie i własnej robo*y 
w najlepszym i największym wyborze, 
czapki birankow e i sukienne i t. d.

W szelkie zamówienia listowne i miej
scowe uskutecznia jak  najstaranniej i 
w najkrótszym cznsie, i sprzedaje tako
we po najmierniejszych cenach, poleca 
się łaskawym względom w ysokiej Szla
chcie i szanownej Publiczności.

Z głębokiem poważaniem
319-3-3 W alerjan  D w oraki.

Na sprzedaż!
K A f l l l E A l C A  o trzech piętr we 
Lwowie jes t z wolnej ręki do sprzedania 
pod korzystnemi warunkami, bliższą 
wiadomość udziela tak  ustnie jako  też 
na listy frankowane ajencja dzienni
ków p. A. J . Piątkowskiego we Lwowie 
pod 1. 31 m. wprost kościoła ka te
dralnego . 348-2

M I O D  P R Z A S N Y .

Ces. król. U|irzjnj|. gaik-, akerjuj

H M  HIPOTECZNE
Rada nadzorcza c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 

Hipotecznego uchwaliła w myśl §. 77. statutów wypłacić 
akcjonaryuszom z dotychczasowych czystych dochodów 
Banku 5%  na zaliczkę na rachunek kuponów dopiero 
dnia 1. lipca 1868 płatnych.

W skutek tego główna kasa c. k, uprzyw. galic. akcyj
nego Banku Hipotecznego wypłacać będzie

począwszy od dnia S R . Stycznia 1868 r.
posiadaczom kwitów tymczasowych na które 80 złr. w. a. 
wpłacono,

po ztr. Z w a l  austr.
Kupony należy przedłożyć spisane na podwójnej konsygna- 
cyi w arytmetycznym porządku.

Kasa uwidoczni wypłatę na dotyczącym kuponie.
Lwów 15. grudnia 1867.

423-2-7 DYREKCYA.

Towary kolonialne
O w oce południowe

» nicejskie matowane i w syropie 
C zek olad ę
J a b łk a  i  g ru szk i tyrolskie 
W in a  węgierskie białe i czerwone

n austryjackie 
reńskie 

n francuzkie Bordeaux 
Francuzkie sza m p a n y  od pp. Moet & 

Chandon w Epernay a miau.: Crement 
rose, Imperial, Grand erem Imperial i 
Aynon, mousseux, doux i różne inne 

R o z o lisy  krajow e i zagraniczne daszka 
po 30, 50, 56, 60, 80, 95 i 1.50 

L ik ie ry  krajowe i zagraniczne flaszka 
po 50, 80 i- 2 zł.

R u m y i  A rak i
Ś led z ie  marynowane, zwijane i o p ie  

kano marynowane 
S ie la w y  wędzone 
K a w io r  astrachański 
P a sz te t  w kiszce
K iszk a  sardelowa i różne inne przy

smaki poleca 424-3-3

IGNACY BOCHNAK
we Lwowie m. 161.

322-9-10 S K Ł A D

Mikuliczyńskiego szkła
ulica Krakowska 1. 77. 

C Y L IN D R Y  jakiejkolwiek w ielkośei 
po 5 centów .



Na podarunki świąteczne
fajki i cygarniczki

w rozmaitych eleganckich kształtach z porowego węgla drzewnego 
zrobione, posiadające tę  własność, że paląc z takowych, nieprzyjemny 
smak pierwiastku tytoniowego : amoniac itp . głównie zaś bardzo szko
dliwy zdrowiu jad  zawarty w nikotynie zupełnie absorbują, a w ła
ściwą przyjemność w sm aku przy kurzeniu tytoniu podnoszą.

Fabrykant LOUIS GLOKKE w Hessen-Kassel poleca owe fajki, 
i cygarniczki prócz eleganckiego wykonania także i po najtańszych ce
nach tuzinami u pp. O p u c h l a k a  & N i t s c h a  pojedyńczo u pp. J .  
J a s k ó l s k i e g o  i H,  & M. M u l l e r ó w  we Lwowie. 374-2-4

Towarzystwo akcyjne fabryki pa
pieru w Czerlanach.

OGŁOSZENIE.
Od 1. stycznia 18G8 wypłacać będzie filia banku 

ang. austr. na ra c h u n e k  Towarzystwa akcyjnego Czerlań- 
skiej fabryki papieru jako częściową spłatę kuponu 
tychże akcji płatnego 1. lipca 1 8 8 8  po złr. 6 w. a.
za każdą akcję prezentowaną wraz z kuponem.

Od dyrekcji Towarzystwa akc. fabryki pa
pieru w Czerlanach.

422-3 4

Znany z taniości MAGAZYN

otrzymał zupełnie świeży transport
mianowicie:

8 0 0  Płaszczj od ceny złr. 15 aż do złr. 100
5 0 0  Kaftaników „ „ „ 0 „ „ „ 20

Garnitury „ „ „ 18 „ „ „ 30
również Wierzchy do Inter jedwabne i wełniane po
cenach najumiarkowańszych od 25  złr. do 100 złr. 

Gotowe suknie od 2 0  złr. do 120 złr.

I

H A N D E L

J. S. Jtirgensa
poleca na kolędy 

przy nadchodzących świętach
z pierwszych fabryk W ied n a  i zagranicznych w najw iększym  doborze i 

w najnow szym  guście

WYROBY GALANTERYJNE
franenzkie i angielsk ie perfumerje i m ydła, toalety , pularesy, 
portem onnais, portofeuilles m  p ip ie ry , albumy, cygarniczki,
torbeczkl damskie zaw ierające po trzeby  do haftu i szycia, również zna
czny zapas b iletów  now orocznyoh z powinszowaniem  imienin ik a r t  
w izytow ych  — łitogrnfow ane i w ycjskańe, w szelkie i o trzeby  do pi
sania i rysow ania, jakto też  papiery listo w e  z literam i (m onogra

m am i) b iało lub w różnych ko lorach  wyciskanem i.
W ielk i zapas obrazów, sta lorytów  i  odbić olejnych .

W szystkie tow ary  sprzeda ją  się pod ług  jakości po cenach n a j 
u m i a r k o w a ń s z y c h .  , 420-2 ?

EMIL J  HER W Y
pod 1. 4 2 iy 4 w domu p. Pfau przy ulicy Sto Jańskiej poleca 
Szanownej P . T . Publiczności przy nadchodzących świętach 

BOŻEGO NA RO D ZEN IA , 25l-3-?
swój handel korzeni, delikatesów i win

zaopatrzony we wszelkie w skład handlu tego wchodzące tow ary 
w najlepszym gatunku i po cenach najumiarkowańszych.

Do śniadań są dwa osobne pokoje urządzone.

J .  W K le e lk l ,  wydawer. Odpowiedzialny redaktor: D r. H . J a s i e ń s k i . Oku orni ami Tl. !«'. I*»remby


